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lennik nawozów, jakie można nabywać za pośredni- 
ctwem komitetu c. k. Tow. Gosp., dołączony do dzisiejszego 
numeru zawiera znacznie zniżone ceny, wskutek nowych 
opustów otrzymanych od fabryk. Ceny dawniej podane są 
więc odtąd nieważne. Zwracamy na to uwagę naszych czy- 
telników, zalecając jak najusilniejj aby we własnym swym 
interesie korzystali jak najliczniej z tego bezwątpienia naj- 
pewniejszego i najlepszego sposobu nabycia nawozów sztu- 
cznych. 


0 przewodnicach czyli przeorach. 


W polach pagórkowatych (stoczystych czyli spłóczy- 
stych) zrządzają oberwania chmury, a nawet już gwałto- 
wne, ulewne deszcze wielkie szkody : podczas nawalnego 
deszczu spływa woda z nadzwyczajną szybkością z pa- 
górków porywając z korzeniami zasiewy czyto kłosowe 
czy okopowe, niziny zaś leżące u stóp pagórków, bywają 
nieraz grubą warstwą ziemi zamulone. Nieraz jedna na- 
wałnica w kilku minutach niszczy najpiękniejsze łany ję- 
czmienia, owsa lub jarej pszenicy, świetnie się zapowiada- 
dające plantacye buraków i ziemniaków, owoc znacznych 
trudów i pracy rolnika; nadzieje jego na obfite zbiory nie- 
mal w mgnieniu oka zostają zniweczone, a często klęski 
takie zdarzają się w miesiącu czerwcu, tak, że zniszczo- 
nych plonów już innymi jarymi zasiewami zastąpić nie 
można. Przytem niziny pokryte grubą warstwą namułu 


uniemożebniającego przystęp powietrza i promieni słone- 
cznych, bardzo długo nie wysychają i nie dozwalają po- 
wtórnego zasiewu. Również i woda śniegowa wyrządza 
podczas nagłej odwilży w polach pagórkowatych podo- 
bne spustoszenia w oziminach. 


Chcąc się przed tak wielkiemi szkodami i stratami za- 
bezpieczyć należy z wielką skrupulatnością i umiejętno- 
ścią zaopatrzyć swoje pola po dokonanym zasiewie w tak 
zwane „przewodnice* czyli „przeory* mające na celu prze- 
dewszystkiem powstrzymanie pędu wody deszczowej lub 
śniegowej na stokach oraz odprowadzenie tejże przez ni- 
ziny do rowów, rzek, miedz granicznych itp. — W ozimi- 
nach są owe przewodnice bardzo potrzebne i w tym celu, 
aby wodę śniegową szybko z pola odprowadzić, w prze- 
ciwnym razie woda ta rozlewa się po całem polu i albo 
powoli parując takowe zakwasza a oziminy żółknieją 
igniją, albo też podczas wiosennych przymrozków powo- 
duje wymarznięcie zboża, — Największe szkody jednak 
zrządza'ą w terenie pagórkowatym deszcze nawalne w za- 
siewach wiosennych, szczególnie zaś w burakach, zie- 
mniakach i w ogóle w roślinach okopowych. — W bura- 
kach, na przykład, ziemia ciągle obrabiana ręcznymi i kon- 
nymi narzędziami i znajdująca się wskutek tego w stanie 
nadzwyczaj pulchnym i miałkim bywa na stokach bardzo 
łatwo porywaną przez szybko spływającą wodę deszczową, 
młode roślinki buraków zaś częścią zostają znacznie 
uszkodzone przez obnażenie ich z urodzajnej, otaczającej 
je ziemi, częścią zaś bywają z korzeniami wyrwane i zni- 
szczone a w dolinach zostają żywcem pogrzebane przez 
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namuł. — Toteż nader ważną jest rzeczą przeprowadzenie 
przewodnic w okopowinach. — Często można się spotkać 
z zarzutem: „przeciw wielkiej nawałnicy i przewodnice 
nie pomogą. — Zapewne, że nie pomogą, owszem, mogą 
nawet zaszkodzić, jeżeli się te przewodnice każe robić 
pierwszemu lepszemu parobkowi lub robotnikowi, który je 
prowadzi bezmyślnie i bez zrozumienia rzeczy. Jeżeli prze- 
wodnice zamiast chwytać spadającą wodę i odprowadzać 
ją gdzie ‘należy, takową w jeden punkt giomadzą, naten- 
czas szkoda może być jeszcze większą, niż gdyby tych 
przewodnic wcale nie było, gdyż nagromadzony nadmiar 
wody przerwać może w jednem lub kilku miejscach prze- 
wodnicę i wtedy tworzą się tam formalne parowy rozdzie- 
lające się w liczne odnogi, którymi woda z szybkością 
spada niszcząc wszystko po drodze; albo też w nizinach 
nadmierna woda w jedno miejsce nagromadzona i jeżeli 
nie postaramy się, aby miała łatwy i szybki odpływ — 
nie może się pomieścić w przewodnicy, rozlewa się 
szeroko i zamula. 

W wielu gospodarstwach widzi się przewodnice na- 
wet dość poprawne w pszenicach, żytach, jęczmionach 
i owsach, rzadko zaś można je widzieć w  burakach 
i ziemniakach, jakkolwiek tutaj są daleko potrzebniejsze. | 
Jęczmiona i owsy szybciej się rozwijają i w czasie wiel- 
kich burz i nawałnie, tj. z końcem maja i w czerwcu już 
są tak wielkie i zakorzenione, że łatwiej mogą stawić opór 
wtogiemu Żywiołowi. Natomiast buraki w tym najkryty- 
tyczniejszym czasie są zwykle jeszcze bardzo słabe 1 wio 
tkie i nawet nie zbyt wiclka ulewa może je uszkodzić, 
gwałtowna zaś nawałnica niszczy je doszczętnie. — Zwy- 
kle nie robi się tych przewodnie wskutek rady poczci- 
wego karbownika lub włódarza, który po. skończonym 
i pięknie, równiutko zawalcowanym zasiewie buraków po- 
wiada, że „szkoda psuć i szpecić buraków przewodnicami.* 
Można tu zastosować przysłowie, że „skąpy podwójnie 
traci“, bo taka oszczędność nieraz prowadzi do bardzo 
dotkliwyeh strat. — Zresztą, jeżeli komu tak bardzo cho- 
dzi o to, że rola użyta pod przewodnice będzie leżeć od- 
łogiem ten może później brzegi tych przewodnic dosadzić | 
flancami kapusty. 

Także ważnemi są przewodnice na órce wykonanej 
na zimę (pod jare zboża i okopowe), aby wodę śniegową 
szybko z pól odprowadzić i przyspieszyć wiosenne obsy- 
chanie roli. 

Przewodnice czyli przeory w terenie pagórkowatym 
dzielą się na dwie kategorye: I. przewodnice p 0- 
przeczne, zwane także podpaskami, mające na 
celu powstrzymywanie pędu wody i I. przewodnice 
odprowadzające wodę z pagórków przez niziny 
i wąwozy poza obręb pola. 

I. Przewodnice powstrzymujące pęd 
wody czyli podpaski. Tak jak wodę z dachu spa- 
dającą chwytamy rynnami, aby ją w stosowne miejsca od- 
prowadzić, taksamo należy chwycić wodę spadającą z pa- 
górków, pęd jej powstrzymać, a zmieniwszy jej kierunek 
odprowadzić ją w taki sposób, aby szkody nie zrządziła. 
W tym celu należy w kierunku poprzecznym do 
kierunku spadku (tj. w poprzek pola) wyorać pługiem głę- 
bokie przewodnice; nazwać je można „podpaskami*, 
gdyż niby pas u człowieka okalają wzgórza i wypukłości 
pola. — Podpaski te prowadzimy zawsze w ten sposób, 


aby wyorana skiba spadała ku nizinie, a więc, patrząc 


z niziny pola ku pagórkowi od strony lewej poła ku 
prawej; wskutek tego powstanie oprócz rowku także 
grobelka (wał), której nie rozgrabujemy, gdyż ma 
ona służyć do tym silniejszego powstrzymania pędu wody 
(fig. 1.) — Przy wielkiej spa- 
dzistości pola, gdzie zachodzi 
obawa, że woda z natarczy- 
wością spadająca mogłaby 
przerwać taką grobelkę, dobrze 
jest podpaskę taką za pomocą 
łopaty pogłębić, wyplantować, 
a uzyskaną ziemię wyrzucić 
na grobelkę, która się przez 
to jeszcze wzmacnia. 
Poprzeczne te podpaski nie 
mogą być prowadzone pod 
kątem prostym do kierunku spadku, gdyż pędu 
wody nigdy nagle wstrzymać nie można; jesteśmy 
tylko w możności kierunek tego pędu o tyle zmienić, aby 
nam szkody nie zrządził : prowadzimy więc podpaski 
pod kątem skośnym do kierunku spadku, temsamem 
zas uzyskujemy spadek w samej podpasce i jesteśmy 
w możności odprowadzenia wody w stosowne miejsce. 
Jeżeli pole jest spadziste 
w jednym tylko kierunku, na- 
tenczas należy prowadzić te 
poprzeczne podpaski przez 
całą szerokość pola aż do 
jego granicy i stamtąd za po- 
mocą stosownych przewodnie 
sprowadzić wodę w nizinę. 
Uwidocznione to jest na fig. 
2. Strzałki oznaczają kieru- 
nek spadku pola. a, b, © są 
to poprzeczne podpaski, P jest 
przewodnica przy miedzy poła, 
sprowadzająca wodę z wszy- 
stkich podpasek na dół, 
Jeżeli jednak pole spadziste, a zarazem wklęsłe, jak 
na fig. 3., natenczas prowadzimy na dnie wklęsłości prze- 
wodnicę (P) mającą wodę sprowadzić w nizinę, zaś do 
niej wpuszczamy podpaski a, b, e, d. — Jeżeli wklęsłość 
pola ma bystry spadek 
ku środkowi (tj. poprze- 
N  czny), w takim razie na- 
leży założyć jeszcze 
podpaski a, 8, y, 0, a 
zawsze pod kątem sko- 
śnym do pędu wody, 
który chcemy powstrzy- 
mać. W ten sposób za- 
bezpieczeni jesteśmy 
przed szkodami, jakieby 
nam zrządziła woda szy- 
bko spadająca po pochy- 
łości w kierunku podłu- 
źnym pola, ząś wszystka 
ta woda gromadzi się 
w przewodnicy środko- 
wej (P) i w takowej 
płynie w nizinę. Oczy- 
wiście, że owa środkowa 


fig. 2. 
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przewodnica mająca w sobie pomieścić tyle wody, 
winna być należycie pogłębiona i rozszerzona o czem 
zresztą jeszcze później mówić będziemy. 

Ale pola pagórkowate rzadko kiedy są spadziste tylko 
w jednym lub dwu kierunkach, lecz zwykie pofałdowane 
są niby morze podczas burzy w najrozmaitsze wąwozy, 
czeluście, wyniosłości i wypukłości. — Dlatego też pro- 
wadzenie „podpasek“ jest trudne i niemożna go powierzać 
zwykłemu parobkowi, gdyż nawet inteligentnemu czło- 
wiekowi przyjdzie przed założeniem ich dobrze się zasta- 
nowić, a nawet czasem przeprowadzić pewną, choćby 
tylko pobieżną niwelacyę terenu: Niemogę tu przytaczać 
wszystkich możliwych przykładów ; musiałbym się bardzo 
szeroko rozpisywać a dla objaśnienia rysować całe kon- 
strukcye geometyczne — a pomimo to zapewne nie był- 
bym dostatecznie zrozumianym, gdyż rzeczy takie tylko 
w polu, ze pomocą praktycznych przykładów należycie 
wytłómaczyć się dadzą. — Podane wyżej dwa przykłady 
niech posłużą jako wskazówki, według których każdy 
inteligentny rolnik, który dotychczas na ten dział robót 
polnych mało zwracał uwagi, sam się reszty douczy. 

Ilość tych podpasek w każdem polu zależy od tego, 
jak bystry jest spadek pola, oraz od tego czy nawałnice 
w danej okolicy bywają częste i gwałtowne. Przy łago- 
dnym spadku wystarczy dać podpaski mniej więcej co 
150 metrów, przy większej spadzistości należy je prowa- 
dzić co 60—80 metrów, a gdzie bardzo bystry spadek tam 
itaka odległość nie wystarczy i nieraz, choćby tylko na 
małej części pól będzie trzeba je zakładać co 30—50 me- 
trów. W okolicach gdzie wielkie ulewy rzadko się zda- 
rzają można zaryzykować i prowadzić podpaski w wię- 
kszych od siebie odległościach. Zawsze jednak, przy mo- 
cenej spadzistości pól oszczędność w tym kierunku jest 
ryzykowną, gdyż jedna nawałnica narobi szkody na kilka 
tysięcy złr.! W mojej okolicy gwałtowne burze i ulewy 
bywają częste, niemal corocznie a czasem i kilka razy do 
roku: to też nauczyłem się, jak to mówią „na własnej 
skórze“ zabezpieczać przeciw tym klęskom za pomoca 
podpasek i przewodnie. 

IlPrzewodnice odprowadzające, nie są 
tak trudne do założenia jak poprzednie. Mają one ten cel 
aby wodę z poprzecznych podpasek, albo też — tam gdzie 
tamte z powodu zbyt małego spadku pola są niepotrze- 
bne— wodę śniegową lub deszczową z zaklęśnięć i wą- 
wozów szybko i w nieszkodliwy sposób odprowadzić poza 
obręb pola a więc do rowów granicznych, przydrożnych itp. 
Po dokonaniu tych przewodnic za pomocą pługa należy 
wyoraną ziemię starannie rozrzucić i rozgrabić 
(a więc przeciwnie, jak przy podpaskach) aby woda z wszy- 
stkich stron miała łatwy przystęp oraz należy spód bruzdy 
łopatą wyrównać (wypłantować), aby płynąca nią woda na 
żadne przeszkody nie natrafiała. 

Dopóki te przewodnice znajdują się na stoku pa- 
górka, t. j. dopóki mają bystry spadek, należy je prowa- 
dzić nie w linii prostej lecz wężowatej, a to w tym celu 
aby płynącej wodzie nadać ruch powolniejszy; gdy- 
byśmy je prowadzili w linii prostej, natenczas woda pę- 
dząca z wielką szybkością wyżłobiła by sobie w przewo- 
dnicy głębokie koryto, rwąc i rozszerzając coraz bardziej 
swoje łożysko, przyczem brzegi przewodnicy wraz z ro- 
Ślinami na nich się znajdującymi tu i ówdzie zapadłyby 
się do jej środka, tamując temsamem bieg wody, która 


zmuszona do szukania sobie innych, dowolnych dróg do- 
konałaby znacznych spustoszeń a cały cel byłby chybiony. 
Takie kręte przeory nazywamy także „wężownicami* (ob. 
Fig. 8). Skoro jednak sprowadzimy wodę deszczową lub 
śniegową ze stoków w dolinę i równinę, wtedy pożąda- 
nem jest, aby woda ta nie zatrzymywała się i nierożle- 
wała szeroko i leniwie lecz aby ją jaknajszybcjej 
z pola usunąc. W tym celu, gdy tylko sprowadzimy wodę 
za pomocą wężownic na równinę. należy przewodnicom 
nadać kierunek zupełnie prosty i jak najkrótszą drogą 
poprowadzić je do rowu lub innego stosownego miejsca 
Gdybyśmy na tę okoliczność nie zwracali uwagi, to woda 
szybko spadająca z pagórków, zatrzymana wskutek nie 
dość prędkiego odpływu w równinie, nie mogąc się po- 
mieścić w przewodnicy, wystąpiłaby z niej — a że woda 
taka zawsze z sobą niesie miałką ziemię, więc by 
zamuliła zasiewy w nizinie. Aby wodę tem szybciej od- 
prowadzić, dobrze jest przewodnicę w równinie łopatą 
rozszerzyć i pogłębić oraz nadać jej za pomocą tegoż po- 
głębienia dostateczny spadek; robota ta szczególnie po- 
trzebną jest na samym końcu przewodnicy, gdyż brzegi 
rowów i kraje pola z wiadomych każdemu rolnikowi po- 
wodów zwykle bywają wyższe; gdyby woda wskutek nie- 
dostatecznego spadku cofnęła się na samym końcu prze- 
wodnicy ku środkowi pola, utworzyłyby się istne stawy 
i bagniska i cel znowu byłby chybiony a spustoszenie 
wielkie. 

Gdy rolnik poprawnemi przewodnicami zaopatrzy swe 
zasiewy, wtedy może spokojniej zasnąć i będzie z pra- 
wdziwą przyjemnością, bo bez obawy patrzył na wscho- 
dzące i rozwijające się plony; bez trwogi może wówczas 
spoglądać na skłębione, czarne chmury zapowiadające 
ulewę, a gdy ta przyjdzie i szkody mu nie zrobi, wtenczas 
już nie będzie narzekał, że przewodnice, które mu w roz- 
maitych kierunkach przecinały pola, „zeszpeciły* mu 
zasiewy, ale będzie je uważał za prawdziwe ozdoby. O ile 
walka z rozszalałymi żywiołami częsta dla rolnika bywa 
przykrą i wiele mu zmartwienia sprawia, o tyle znowu 
napełnia go dumą i zadowoleniem, jeżeli przy pomocy 
swej inteligencyi zdołał tym wrogim czynnikom skutecznie 
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stawić czoło. 


Podczas wycieczki do Niemiec w lecie 1897 r. mia- 
łem sposobność zwiedzenia majętności p. Ahrens'a, wła- 
Ściciela firmy Schiitt £ Ahrens w Szczecinie, położonej 
tuż obok miejsca kąpielowego Kołobrzeg, na Pomorzu. 

Z powodu krótkości czasu nie mogłem zwiedzić ca- 
łego, bardzo intenzywnego, a z całym postępem nowo- 
czesnym prowadzonego gospodarstwa w Fritzow, musia- 
łem ograniczyć się do obejrzenia bardzo pięknie prowa- 
dzonej chlewni pełnej krwi Yorkshire, z której następnie 
zakupił Komitet naszego Towarzystwa gospodarskiego lo- 
szkę dla mojej chlewni centralnej, a przy sposobności o- 
glądnąłem i ową maszynę do dojenia krów, o której tyle 
w ostatnich czasach zagraniczne gazety rolnicze pisały. 
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P. Ahrens ma znaczny stan bydła na stajni, wszy- 
stko naturalnie trzymane stale na karmie stajennej, sztuki 
ładne, zdrowo wyglądające, rasy nizinnej; ilość krów stale 
się dojących dochodzi, o ile pomnę, zwyż stu; naturalnie 
że taki stan bydła wymaga licznej obsługi, co w dalszym 
ciągu powoduje różne trudności i znaczne koszta. To też 
brak odpowiednich ludzi skłonił właściciela do zaprowa- 
dzenia z wiosną 1896 r. maszyny do dojenia, wynalezio- 
nej w Glasgow, przez niejakiego dra Alex. Shiels. 

Już w dawniejszych latach, bo około 1862 r. zasta- 
nawiano się nad zastąpieniem ręki ludzkiej przy dojeniu, 
przez odpowiedni przyrząd mechaniczny, a nawet wynale- 
ziono w tym czasie w Ameryce przyrząd, który za po- 
mocą ciśnienia powietrza miał wyciągać mleko z wymion; 
przyrząd ten okazał się niepraktycznym, zostawiał dużo 
mleka, krowy dostawały chorób wymienia — i cała rzecz 
poszła w niepamięć. 

Dopiero w ostatnich latach wspomniany dr. Shiels 


legła część wymienia i przez to zostaje zmuszoną do wy- 
dania mleka, które przy słabszem (o 5 cm.) rozrzedzeniu 
powietrza wycieka; ma się tem naśladować działanie py- 
ska ssącego cielęcia. 

Maszyna składa się z motoru o sile zastosowanej 
do ilości doić się mających krów*); dalej z systemu połą- 
czonych rurek, znajdujących się w stajni, nad szeregami krów, 
z pompy powietrznej, służącej do rozrzedzania powietrza, 
a zaopatrzonej w przyrząd wytwarzający sztucznie owo 
zmienne ciśnienie, wreszcie z naczyń na mleko i gumo- 
wych przyrządów do dojenia, Dokładnie opisać każdą 
część maszyny dość trudno; motor może być jaki bądź, 
w miarę miejscowych stosunków: parowy, wodny, nawet 
kierat; pompa powietrzna jest dość znacznych rozmiarów, 
tłok ma wentyl otwierający się na zewnątrz, z pompą 
w związku jest też wielki kocioł na próżnię powietrzną 
(vacuum) i ów aparat pulsujący, który wytwarza kolejne 
zmiany w nacisku powietrza, a którego opis w braku odpo- 
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Maszyna do dojenia systemu „Thistle“. 


zajął się tą kwestyą i udało mu się wynaleźć maszynę, 
która w pewnych warunkach może zupełnie zadowolnić 
posiadacza. Jestto właśnie ta „Dhistle", którą p. Ahrens 
u siebie zaprowadził, a następnie też objął jej rozsprzedaż 
na kontynencie, przedewszystkiem zaś w Niemczech. 

Opis dokładny tej maszyny nie da się tak łatwo po- 
dać, zwłaszcza, że niektóre części są opatentowane i opis 
ich szczegółowy tylko w opisie patentu się znajduje; posta- 
ram się jednak podać jak najbardziej dokładny opis jej 
wyglądu i działania, posługując się przytem zarówno o- 
pisami firmy Schütt & Ahrens i rycinami przez nią da- 
nemi mi do dyspozycyi, jak i opisem, zawartym w ro- 
czniku 1897 niemieckiego Towarzystwa gospodarskiego, 
tom 12, str. 341—345. 

Cała konstrukcya i działanie tej maszyny polega na 
tej zasadzie, że należy połączyć dojki krowy z zamkniętą 
przestrzenią, w której można wytworzyć zmienne rozrze- 
-dzenie powietrza, odpowiadające opadnięciu ciśnienia po- 
wietrza o 5 i 15 cm. stanu barometru. Przy większem 
rozrzedzeniu powietrza (o 15 cm), ściska siędojka i przy- 


wiednich rycin, nie doprowadziłby do należytego zrozu- 
mienia. Jestto system wentyli, klap itd, który wytwarza 
owe zmiany w ilości i ciśnieniu powietrza w kotle i w po- 
łączonych z nim rurach stajennych. Na rycinie, przedsta- 
wiającej powyżej wnętrze stajni, widać z boku ową ma- 
szynę, bez motoru i ów kocioł ogromnych rozmiarów, 
dalej szereg krów, rurę łączącą, oraz dalsze części. Na 
ziemi, zawsze wspólnie między dwoma krowami, stoi na- 
czynie na mleko, dokładniej widoczne na drugiej rycinie 
(str. 79); jestto wiaderko :5-litrowe, zamykane hermety- 
cznie, z nasadą ze szkła grubego, celem kontrolowania 
dojenia; jedna rurka gumowa łączy się z owym rurocią- 
giem nad krowami i w dalszym ciągu z kotłem powie- 
trznym (vacuum) i pompą; dzieje się to za pomocą rurek 
cienkich, bocznych, u końca szczelnym kurkiem zaopa- 
trzonych. Druga rurka gumowa prowadzi do właściwego 
przyrządu dojącego, który widzimy na rycinie (str. 79), 


*) Dla stajni o 50 krowach, wystarcza motor o sile 3 
koni parowych (przyp. Red.). 
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tak jak jest na wymię założony. Są to cztery gumowe 
kapturki o wspólnej podstawie, w jedną rurkę następnie 
się schodzące, tak szerokie, by dokładnie na dójkę zala- 
zły, coś w rodzaju dużych gumowych naparstków; kaptu- 
rek taki jest tak zbudowany, w celu naśladowania warg 
ssącego cielęcia, iż da się porównać z rurką, której ko- 
niec obrócilibyśmy do środka; prócz tego grubość ścian 
nie jest równą, by kapturki w miarę ciśnienia powietrza 
zewnętrznego, mogły silniej lub słabiej do dójki i wymie- 
nia przylegać. 

W celu dojenia nakłada się owe kapturki dojące na 
dójki odnośnych krów, łączy drugi koniec rurki z naczy- 
niem na mleko, to zaś w dalszym ciągu z rurociągiem 
i pompą; skoro ta ostatnia zacznie działać, wyciąga po- 
wietrze z rur i naczyń mlecznych i wywiera na dójki na- 
cisk zmienny, wskutek którego krowa wydaje mleko. 

Dojenie jednej krowy trwa parę minut, a o ile wi- 
działem, krowy wcale nie czują bolu, ani ucisku, bo stały 


MILK RECEIVER: 
AIRTIGHT. 


Maszyna do dojenia 
Nasada na wymię i naczynie na mleko. 


w chwili dojenia zupełnie spokojnie i jadły bez przerwy. 
Według zapewnień p. Lindenberg'a, zarządcy folwarku 
w Fritzow, przyzwyczaiły się nawet stare krowy w paru 
dniach do dojenia maszyną i stoją zawsze jak najspokoj- 
njej. Choroby wymienia od czasu zaprowadzenia dojarki 
mechanicznej, zdarzają się niezmiernie rzadko, w poró- 
wnaniu z ciągłem zapadaniem w czasie dojenia ręką, 
przez ludzi nieraz niecierpliwych lub złych; można na- 
wet twierdzić, iż ogólny stan zdrowia krów się podniósł. 
Ilość mleka podniosła się także cokolwiek. 

O ile czytałem sprawozdania innych osób, które tę 
dojarkę zaprowadziły, opłaca się im ona (naturalnie bio- 
rąc niemieckie stosunki za podstawę) bardzo dobrze; nie- 
którzy nawet w porównaniu z dojeniem rękami, co wy- 
maga specyalnych ludzi, wykazują pewne korzyści w o0- 
szczędzaniu opłat itd. I tak, na pewnym majątku koło 
Berlina, gdzie dawniej dojenie stu krów wymagało dzien- 
nie 8 kobiet i kosztowało rocznie 1608 m., kosztuje obecnie 
dojenie maszyną, włącznie z jej amortyzacyą, (lecz bez 
motoru, który tam już jest i na inne cele używany), ro- 
cznie niespełna 1000 marek. W rązie ustawienia specyalnego 


motoru, który jednak może jeszcze ciąć np. sieczkę i bu- 
raki etc., są koszta większe, ale nie więcej, jak 
10—15'/, rocznie. Natomiast zyskuje się wiele, zaoszczę- 
dza na robotniku i na lepszym stanie zdrowia bydła. 

W pewnych warunkach może i ta okoliczność od- 
grywać wielką rolę, że otrzymuje się mleko zupełnie czy- 
ste, nie zakażone bakteryami, których nie brak w stajni, 
gdyż możemy naczynia wprost po napełnieniu, nie otwie- 
rając, wynieść ze stajni i dopiero w stosownym lokalu 
otworzyć. 

Obsługa jest niezmiernie łatwa, nauczy się jej lada 
kto, za parę dni, a czyszczenie całego aparatu również 
wielkich trudności nie przedstawia. 

Kwestya opłacalności maszyny w stosunkach galicyj- 
skich nie da się naturalnie z góry oznaczyć, zależy to od 
wielu okoliczności; zdaje mi się, że tam, gdzie motor już 
jest, a krów więcej, gdzie dojarki Żywe trudne do dosta- 
nia, albo drogie, tam aparat może dać rezultaty zadowal- 
niające. W Niemczech kosztuje aparat dla stajni o około 
25 krowach włącznie z rurociągiem i czterema naczyniami 
kompletny, około 1200 marek (720 złr., dla stajni o 50 
krowach z 6 naczyniami około 2000 marek (1200 złr.), 
dla 80—100 krów, o 10 naczyniach 2300 marek (1380 złr.), 
zawsze bez motoru. Ceny naturalnie bez zobowiązania, 
tylko w ogólnych podaję zarysach, do tego trzeba dodać 
transport, cło, ustawienie itp. 

Julian Brunicki. 


2 Towarzystwa dla ogrodnictwa i pszczelnictwa, 


Wystawa ogrodnicza we Lwowie. Dla uczczenia 50-le- 
tniego Jubileuszu cesarskiego przygotowuje w r. b. I. gal. 
Towarzystwo dla ogrodnictwa i pszczelnictwa we Lwowie 
wspólnie z Towarzystwem ogrodniczem  krakowskiem 
wielką wystawę płodów ogrodnictwa krajowego. Miejsce 
do tego obrane w parku Kilińskiego w powystawowym 
pawilonie sztuki. Sale pawilonu zapełnią się więc zielenią 
i kwiatami i przeistoczą w egzotyczne ogrody. Nadto dla 
przedmiotów w gruncie rosnących jak drzewek, krzewów, 
róż i innych kwiatów, przeznaczone zostanie odpowiednie 
miejsce w pobliżu gmachu. 

Poszczególne komisye pracują już od dłuższego czasu 
nad uświetnieniem tej wystawy ogrodniczej, która stano- 
wić będzie przedmiot u nas jeszcze niezwykły, a to ze 
względu na spodziewaną obfitość okazów samych, jakoteż 
i na ich umiejętne rozmieszczenie i zestawienie pod wzglę- 
dem naukowym i estetycznym. 

Wystawa ma na celu obznajomić kraj cały z naszem 
polskiem ogrodnictwem i wykaz:ć, że i u nas pomimo 
często niesprzyjających warunków klimatycznych i finan- 
sowych, zjednoczonemi siłami dokonać można dzieła, 
które niewiele odbiega od podobnych urządzeń zagrani- 
cznych. 

Współdziałanie krakowskiego Towarzystwa ogrodni- 
czego, które już tylokrotnie z powodzeniem urządzało 
wystawy ogrodnicze w Krakowie, rokuje dobrze o całem 
przedsięwzięciu. 

Z czortkowskiego powiatu. Oddzłał czortkowski zje- 
dnoczonego gal. Towarzystwa dla ogrodnictwa i pszczel- 
nictwa, po dłuższym zastoju, na nowo zorganizował się 
w r. 1897 i rozwija się pomału, lecz wytrwale, o ile miej- 
scowe stosunki na to pozwalają. 

Mamy już kilkudziesięciu członków, przeważnie z klasy 
nauczycieli ludowych szkół, prócz tego kupców miejsco- 
wych, włościan rolników, ogrodników, kilka pań, dobrem 
ogółu zainteresowanych, proboszcza obrz. łac. x. Jana 
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'Turzańskiego z Budzanowa, oraz kilku większych właści- 
cieli ziemskich, mających na oku dobrobyt ludu i podnie- 
sienie ducha pracy, ładu i gospodarności. Drugie z rzędu 
Ogólne Zgromadzenie Oddziału, odbyło się w styczniu 
b. r. w obecności i przy udziale c. k. starosty p. Anto- 
niego Wybranowskiego, który jako Członek czynny, przy- 
stąpił do Oddziału, zaznaczając tem, potrzebę poparcia 
tak dodatnio działającego Towarzystwa. Posiedzenie było 
ożywione, aczkolwiek niezbyt liczne, z powodu złych dróg; 
— prócz spraw bieżących i wniosków, odbył się popularny 
i bardzo na czasie odczyt p. Ignacego Krzyżanowskiego, 
kierownika ludowej szkoły w Kossowie, w którym prele- 
gent nawiązując do potrzeb wiejskiego ludu zachęcał do 
kształcenia się w dziedzinie gospodarstwa wogóle, a w szcze- 
gólności, w dziale ogrodnictwa, sadownictwa i pszczelni- 
ctwa. W następnym miesiącu, po otrzymaniu nasion obie- 
canych naszemu oddziałowi przez Zarząd Centralny, za- 
mierzamy rozpocząć szereg misyi pszczelniczo-ogrodni- 
dniczych, z których pierwsza odbędzie się w Zwiniaczu, 
połączona z teoretycznym wykładem i praktycznem ćwi- 
czeniem w szczepieniu drzew owocowych, przytem roz- 
dzielone zostaną między uczestników nasiona warzywne, 
roślin pastewnych i miododajnych jakoteż dziełka rolnicze, 
sadownicze i o pszczelnictwie traktujące przesłane nam 
już z Zarządu Centralnego. 

W programie zgromadzenia jest też wybór delagata 
na Ogólne Zgromadzenie Centralnego Zarządu we Lwowie 
i narada nad wzięciem udziału naszego Oddziału w wy 
stawie ogrodniczo-pszczelniczej, mającej się odbyć tego 
roku z końcem września we Lwowie. 


KRONIKA. 


Zakupno remont. Aby hodoweom koni ułątwić korzy- 
stną sprzedaż koni skarbowi wojskowemu z pominięciem 
pośredaików, Wys. c. k. Ministerstwo obrony krajowej po- 
stanowiło na wiosnę 1898 r. zakupić remonty, a to wyłą- 
cznie dla e. k. obrony krajowej na jarmarkach, które się 
odbędą w marcu w następujących dniach : 

Dla pułku ułanów obrony krajowej nr. 1.: w Bossan- 
cze dnia 4, lllischestiach 5, Suczawie 7  Radowcach $, 
Fradautzach 9, Tereblestiach 10, Kołomyi 14. 

Dla pułku ułanów obrony krajowej nr. 2.: w Tarno- 
brzegu dnia 5, Mielcu 9, Rzeszowie 10, Tarnowie 11, 

Dla pułku ulanów obrony krajowej nr. 3.: w Sanoku 
dnia 4, Mościskach 7, Samborze 9, Stryju 11, Halicza 14, 
Rohatynie 16. 

Dla pułku ułanów obrony krajowej nr. 4.: 
Sączu dnia 9, Krakowie 11. i 12, Krośnie 14, 
Grybowie 21. 

Dla pułku ułanów obrony krajowej nr. 5 : 


w Starym 
Jaśle 18, 


w Łańcu- 


cie dnia 4, Głuchowie 5, Jarosławiu 9, Rawie ruskiej 13, 
Mycowie I4, Sokalu 15, Żółkwi, Brodach 23. 

Dla pułku ułanów obrony krajowej nr. 6.: w Toppo- 
routz (p. Czerniowce) dnia 5, Czerniowcach 7, Niżniowie 
9. Torskiem 11, Borszczowie 12, Czarnokońcach wielkich 
15, Czerniłowie mazowieckim 17, Firlejówce koło Krasnego 
19, Tarnopolu 21. 

Suhwencye na podniesienie hodowli trzody chlewnej. 
Ministerstwo rolnictwa, udzielając na prosbę Komitetu krak. 
Tow. roln. subwencyę na przeciąg lat pięciu po 5.000 zł. 
rocznie, wyraziło życzenie, aby i kraj przeznaczył na ten 
cel dotacyę. Wskutek oświadczenia ze strony Wydziału 
krajowego gotowości wstawiania do budżetu w latach od 
1893 do 1908 włącznie po 2.000 zł. dla każdego z dwóch 
krajowych Towarzystw rolniczych, przyrzekło ministerstwo 
rolnictwa udzielić na przeciąg lat pięciu subwencyę i dla 
galic. Tow. gospodarskiego we Lwowie po 2:000 zł. rocznie. 
Wyrażając uznanie Wydziałowi krajowemu za tę inicyatywę, 
zwróciła Komisya gospodarstwa krajowego w swem spra- 
wozdaniu uwagę na to, że sama subwencya na podniesie- 
nie hodowli nie wiele pomoże, jeżeli nie rozpocznie się ró- 
wnocześnie racyonalnej akcyi w celu zapewnienia hodowcy 
łatwego zbytu i usunięcia trudności przeszkód istniejących 
obecnie w handlu trzodą chlew ną. 


Wiadomości handlowe. 


Ziemioplody, maslo, jaja. 
Lwów, 4. marca. Pszenica 1080—1110, żyto %50—780, owies 


6:80—7'20, jęczmień 625—675, rzepak 11:—— 12:—, groch 675—0—. 
wyka 559 —6—, bobik 5:60—620, hreczka 7:50—8': 50, kukurudza 5:80 
—(=, chmiel ZA 56 kg ———, koniczyna 35—45, tymotka 16—22, 
spirytus loco stacye koloi gotowy 17:50—18—, na termin 16: ——16'50. 


Bank rolniczy we Lwowie. 

Czerniowce, 25. lutego. Pszenica 10:85—11:—, żyto 1:15—07:35, 
jęczmień browarny 6:20—7, owies 6*40—6'55, rzepak gotowy 12 75—13, 
koniezyna czerw. 33— 42, kuknrudza gotowa 5——5'10, na czerwiee 
530—540, cinquantino gotowa 5 25—, bób 6:50—6'75, groch 6:50 — 750, 
anyż 24— 24, spirytus za 10.000 |. bez podatku 1775—13 — 

Bydlo i świnie. 
marca. Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 
7.5( ay temi 4110 świń galicyjskich. Ceny za tuczone 
świnie węgie do —, za galicyjskie młode świnie od 34— 
43 et. ża kg. żywej wagi. 

Wiedeń, 25. lutego. % targu na bydło w St. Marx. Na dzisiej- 
szy targ spedzano: wołów galicyskich 195, bukowińskich 131, węgier- 
skieh 2627, niemieckich 291 sztuk; nadto na targu kontumacyjnym "była 
dnia 26. b m. ŻI sztuk. Razem było 3458 sztuk wołów opasowych 
i 1080 sztuk bydła innego Płacóno przy żywszem usposobieniu za woły 
galicyjs ie średnie 39—35. złr, najlepsze 38 ——— alr., za wągierskie śre- 
dnie 38-34 najlepsze do 38 złr.,za buhaje podtuczone 25—31 złr. za 100 
kg. żywej wagi. Os. Birnbaum, Pragerstrasse 11. 


Odpowiedzialny redaktor Dr. Kazimiera Miczyński, 
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego. 


Do części dzisiejszego nakładu dolącza się cennik ziemniaków Emila Woźniakowskiego. 


Do siewu wiosennego dostarcza 


BANK ROLNICZY WE LWOWIE 


2 gwarancyą za siłę kiełkowanie i czystość, 


pod kontrolą stacyi doświadczalnej w Dubłanach: 


Koniczynę, lueernę oryginalną Provence, tymotkę bez kanianki, wszel- 
kie nasiona traw, sporek, łubin, wykę, bobik, groch, buraki i 
węgierski, oraz nowy 
gatunek końskiego zebu „złoty“, kukurudzę pastewną Pignoletto Cin- 

quantino, żyto jare, owies, hreczkę, proso i t. d. 


pastewną, koński ząb oryginalny amerykański i 


„Juchtowe cholewy prawdziwe rosyjskie, 

z przyszwami z jednego kawałka skóry. 
FAA achrona przeciw wilgoci i zi- 
| mnu, nieodzownie potrzebne obuwie dla go- 
spodarzy wiejskich, wysyła 


Jgnacy Reder w Wiedniu 


= 6—12 Mariahilferstrasse 107. 
| Cenniki gratis i franco. 
PYCOMIĘ 


Ę jako najlepszy, najtańszy środek do 
oświetlenia budynków gospodarczych, go- 
rzelń, młynów, tartaków, browarów itp. 
poleca i utrzymuje na składzie główny 
3-6 i zastępca dla Galicyi i Bukowiny 

HH 8-14 Antoni Kofler 

Lwów, ul. Brajerowska l. 14. 


marchew 
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AARONA DABAN 
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PA OWA A Pa AAAA PARC; 
ODDZIAŁ ROLNICZY | 
Związku handlowego Kółek rolniczych El 
w Krakowie, ul. Pijarska L 4, z filią w Rzeszowie, ul. Trzeciego Maja |. 7. A 
poleca na nadchodzący sezon wiosenny : 
Nasiona gospodarskie, warzywne i ogrodowe, 
| Nawozy sztuczne 


Maszyny i narzędzia rolnicze 
pod gwarancyą najlepszej jakości, 
i pod korzystnemi warunkami spłaty. 

Cenniki rozsyła się na żądanie darmo i opłatnie. 
Oddział rolniczy kupuje także wszelkie nasiona gospodarskie wyborowej 
jakości po najwyższych cenach targowych i podejńmje się sprzedaży 
komisowej nasion na rynkach krajowych i zagranicznych. 


po nader przystępnych cenach 


NY CROHHR"L"HR"LOHR"AFR 
Najnowszy, patentowany, uniwersalny, dokładnie pracujący 
Siewnik rzędowy 


sieje pod gwarancyą zupelnie jednostajnie 
bez wymiany kół zębatych, bez nasta- 
wiania skrzyni, tak na równinie, jak i na 
spadzistych stokach, tak pod górę, jak 
i w dół. — Dostarcza się na próbę 
i pod gwarancyą. — (eny świeżo 
„ znacznie zniżone. 
czeń. — Obszerne cenniki gratis i franco. 
„ Na konkursach siewnikow : 1895 r. w Li- 
agą: Najw. nagroda: Dyplom honorowy. 1897 r. 
Pierwsza nagroda: Państwowy medal srebrny. 


Oryginalna amerykańska kosiarka łańcuchowa „JONTEJS* 
z bezpośredniem przeniesieniem siły, z 
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towicach podgP 


w Saaz: 


belką zębatą do podnoszenia. 
Bez kół trybowych, 


szą i najlżej idącą 
TSIO [=) JE szy aa 


na świecie. 


dnica do sieczenia zboża. 


RFF RE RH RE RE RY RY RENE RENE RY RÓ 


które się łamią i zużywają, „JONES“ 
staje się przez to najprostszą, najtrwal- 
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Szerokość cięcia 4* 6*, Ręczna odkła- 


Fabryka maszyn rolniczych 


JÓZEF FRIEDLAENDER 


Wiedeń 1I./7. Dresdenerstrasse 42 - 46. 
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— Tysiące poświad- 


! Bez hałasu ! 


| Bez straty na sile ! 
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Vnńeln w Drohiczówce ma na 
Tadeusz (Gałki sprzedaż nasienie koni- 


czyny białej i czerwonej bez kanianki. 
Także pszenicę przewódkę do siewu 
wiosennego. Również konie wierzchowe 
wieku cztery i pięć lat, miary od 15—16 
Adres: T. Cieński, Drohiczówka, poczta 
Latacz, stacya koleji Bucżacz. 3-4 


TZoniezyne czerwoną wolną od kanianki sprze- 

` daję po 88 zł. za 100 kilo. Ziemniaki „Ta- 
czaly i Piasty“ po 1 zł. 70 et. za 100 kilo. — 
Loco stacya i o, p. Lipica dolna. — Zarząd 
dóbr w Wojtkowej. — Próbki franco. 


Mam zaszczyt donieść, iz fabrykę moją na- 
wozów sztueznych przez parę lat wydzierżawioną, 
od Nowego Roku na nowo objąłem i technicznie 
poprawioną oraz nowymi przyrządami uzupełnioną, 
prowadzić będę pod firmą: 


St. Ostaszewski | Sp. 


amerykańska parowa kościarnia w Klim- 
kówce, poczta i stacya Rymanów. 
z wyższem teoretycznem i prakty- 


AGRONOM ceznem wykształeeniem, poszukuje po- 


sady zarządey. — Poręczenia ze stron wybitnych 
obywateli na żądanie. — Adresować proszę: Za- 
rząd dóbr Pawełeze op. Stanisławów. 4 


| Leliwa. Zawisza, 


LOKOMOBILA 
Clayton È Schuttleworth, Linkoln 
o sile 12 koni parowych 
1350] mtr. powierzehni ogrzewalnej, 
używańa, lecz w zupełnie dobrym stanie, 
nowo wyreslaurowana, 
za cenę przystępną do sprzedania. 
Wiadomość: H. Ochmann, St. Wierzbieki 

i Spółka w Jaśle. 4—10 


W dobrach Bołszowce 


stacya kolejowa, pocztowa i telegraficzna 
w miejscu, są na sprzedaż do sadzenia 
następujące gatunki jadalnych i wysoko- 
procentowych kartofli: Piast, Ozimek, 
Taczała, Zagłoba, Ostoja Dołęga, Go- 
rzelniak, Atheny, Reichskanzler, Lech, 
Hertha,  Tmperatory 
i Weltwunder po cenie 3 złr. za 100 
kg. netto loco stacya kolejowa Bołszowce. 
Biorącym pełny wagon tj. 100 ctn , o 10°% 
taniej. Worki policza się po cenie targo- 
wej. — Zamówienia przyjmuje Zarząd 
dóbr Bołszowce. 3-6 


AGRONOT z Ks. Poznań. kawaler lat 40 
l (Polak), który dłuższe lata 
większy majątek ziemski samodzielnie 
administrował, szuka od 1. lipca r. b 
samodzielnej posady przy skromnych wy- 
maganiach. — Łaskawe oferty uprasza 
się adresować M. Garczyński, Załachowo 
p. Łabiszyn (Labischin Prov. Posen). 


Zarząd dóbr w hulczu 
poczta w miejscu, stacya kolei Bełz, ma na sprza- 
aż konia 4-letniego, wałacha, miary 15", za- 


przęganego, ciemno-różowego, szpaka, pół krwi 
anglika po Strongu i ze swojej obory zarodowej 
pół krwi rasy Simmenthalskiej 4 buhajki w wieku 
od 8—12 miesięcy. Bliższa wiadomość u za- 


3 


rządu dóbr. 2—5 


Mieszanki traw 
na łąki, pastwiska i gazony, zło- 


żone z czystych i najlepszych 
nasion dostarcza 


Bank rolniczy we Lwowie. 


DZIERZAWA 
Zaraz do wzięcia, kilometr od miasta 
oddalona. 777 morgów obszaru, z tego 
ornego 500 reszta łąk i pastwisk. Bu- 
dynki gospodarskie dom i oficyna muro- 
wane w najlepszym stanie, stalego do- 
chodu za pastwisko 1476 zł. Inwentarz 
żywy i martwy w całości do nabycia na 
miejscu. — Blizższa wiadomości w Za- 

rządzie Zamostu p. Brzeżany. 


NASIENIE 


koniczyny, bebiku, wyki, żyta jarego, 
grochu, jęczmienia i owsa, również owies 
obroczny zakupi w większej ilości 


Zarząd dóbr Jureczkowa 


2—4: 


p. Krościenko koło Chyrowa. 
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| Drane mmo CHOSY al i 
| (Holcus lanatus) i 
ze zbioru 1897 z gwaraneyą za czystość i siłę kielkowania — dostarcza w miarę zapasów l 


BANK ROLNICZY we LWOWIE 


po zł. 21 za 100 kilo z workiem | 

Jeden korzee z workiem kosztuje 3 zł. Przy zakapnie naraz 10 worków dodaje się bez- il 
platnie dwa koree. — Tylko wczesne zamówienia moga być uwzglednione. 3-6 [I 
IEEEEEEEEEEEERDEŻEDEDEEEEEEEREEEEŻB]| 
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mwersalne siewniki 
rodowe 


aajdoskonalszego systemu 
(Schubradsystem) | 
Patent austryacki 
Nr. 44/5690. 
Patent węgierski | 
Nr. 2507. : 
Dyplom honorowy na konkusie siewników w Liłowicach 1895 r. 
Pierwsza nagroda ,„ w S$aaz:4897 r. 


z patentowanemi ulepszeniami, najdokładniejsze nastaWiśnie ilość wy- 
siewu, urządzenie do podnoszenia, z przodu, skrzynią, ną ienie do 
= wywracania. 

Najlepszej Lira ort Po e jch 
=A = i AP 
konstrukcyi mka m y er i habi 


FABRYKA "MASZYN. ROLNICZYCH, | 


UMRAT H i SP OLKA KOTŁÓW i ODLEWARNIA ŻELAZA 
w KW Bubna 
MS” Filia: £wów, ulica Gròdecka |. 61. = 


Jasiona, nawozy sztuczne 


Dom rolniczo-produkcyjny 
ERNESTA BAHLSENA W KRAKOWIE 


Biuro |-sze (nadawcze) ul. Karmelicka 21. Magazyny 23. 


Firma kontrol. według norm stacyi roln. w Dublanach i Wiedniu. 


WAŻNE WIADOMOŚCI 


Ket iera mój katalog rolniczy i ogrodniczy, którego proszę zażądać. 
—i0 
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PETZOLD i SPÓŁKA. stowarzyszenie zarejestr, z ogranicz, poręką 
D FABRYKA MASZYN 


Jnowrocław (ks. Poznańskie) — dyrekcya: £eon Czarliqski 


polecają 


urządzenia fabryk krochmalu i syropu kartofanego, gorzelni, browarów, 
tartaków, cegielni, młynów wodnych i parowych, wogóle wszelkich innych 
11—26 przedsiębiorstw przemysłowych i fabrycznych. 


Reprezentant dla Galicyi i Bukowiny: Leopold Hermann, Lwów, Gródecka I. 14 a. 
ŚRYNENŚ NNS  ENEALYŚSNŁA 


a 


Vożyce amerykańskie do strzyżenia by- 
dła zlr. 2:20. System ten, który od wie- 
ln lat sprowadzam, okazał się najlepszym 
ze wszystkich wyrobów. 

Nożyce francuskie do 
młr. 2:50 i 3:20. 

Kółka do nozdrzy na buhaje 30 ut. 

Dzwony metalowe na sygnaturki, o dźwię- 
cznym, pełnym tonie. w różnych rozmia- 
rach za kg. złr. 1:80. 

Narzędzia kowalskie w doskonałych ga- 
tunkach: miechy, kowadła, śrubsztaki, 
sznajdyzy, pilniki, 

Okucia do kuchni: płyty, bratrury, kociołki, 
całe urządzenia, po cenach możliwie niskich. 


strzyżenia koni 


poleca 
ANTONI HALSILE 


handel żelazny we Lwowie, pl. Maryacki 1. 9. 
Osobny magazyn mebli nyc na I. piętrze. 


Trawa miodowa 


(Holcus lanatus) 
własnego zbioru z obszaru dworskiego Bo- 
równa, nasienie świeże i pewne na grunta 
suche lub mokre, zupelnie liche, na pastwi- 
ska wyborna roślina raz zasiana, trwa kilka 
lat. leden korzec wraz z workiem kosztuje 
4 zly. w. a, przy zakupnie naraz 10 korcy 
dodaje się korzee bezpłatnie; na wagę 100 
kg. 26 złr. Zamówienia uskutecznia |. AN 
siewicz w Bochni. safi 


TA E O OAE E ORE E 
Handel herbaty kawy i wina 


Jana Stachiewicza 


we Lwowie, ul. Teatralna l. 8. 


baaaie] 


% 
poleca najlepsze gatunki Herbaty : a 
1, kilo zł. et. ý 
Melange cesarska bardzo aromaty- ;p 
czna i prędko naciagająca, w paczkach 

po Ya, "1, i ta funta, funt zł. 5. 
Sasińska badać smaczna, w pacz- 
kach po *h, Ja 1 s funta, funt zł. 4. 
Familijna najwięcej używana, W pacz- 
kach po 1, 1, i Ya funta, funt. zł.8. 
Melange N. 2. ogólnie chwalona, w pa- 
czkach po '/4, tai t funta, funt zł. 2. 
ICO herbaciane najprzedniejsze 
ə kilo złr. A e a 1, kilo 
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Wszelkie zamówienia z proxineyi T 
skutecznia się odwrotna pocztą. 


ba TERE TRIO KIRK MEI PEM 


BUHAJEK 


8, Simenthal w czerwone płaty, 
10 - miesięczny, na sprzedaż. 


Zarząd dóbr Tartarów 


stacya koleji i poczta w miejscu. 
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Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ ul. Sobieskiego 1. 16. pod zarz. Franciszka Katnera. 


